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MIESIĘCZNIK KLUBU INTELIGENCJI KATOLICKIEJ

im. Arcybiskupa Jerzego Ablewicza 

w TARNOWIE

	Wtorek 

28.03
 4 

11
dolny kościół św. Maksymiliana
	REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE

„Zawsze dziękujemy Bogu za was wszystkich” TS 1 1,2 
Dzieło wiary

Trud miłości

Nadzieja w Chrystusie
ks. bp prof. dr hab. Stanisław Budzik

konferencja w trakcie Mszy św. 
	Msza św.
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Sala Klubu
	Katyń i Sybir w poezji

prowadzi: Stanisława Wiatr Partyka
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Poniedziałek

24

Sala Klubu
	SPOTKANIA Z BIBLIĄ

Męka, śmierć i zmartwychwstanie Pana Jezusa
wg Ewangelii św. Jana

ks. dr Piotr  Łabuda


	
	1800
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Sala Klubu
	DZIEŃ PAMIĘCI 

O ARCYBISKUPIE  JERZYM ABLEWICZU

 Wprowadzenie uchwał 

Soboru Watykańskiego II do liturgii 

za pontyfikatu ks. abpa Jerzego Ablewicza

ks. dr Zdzisław Sadko proboszcz parafii św. Mikołaja w Bochni


	Msza św.
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Czwartek
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Sala Klubu
	350-LECIE 

ŚLUBÓW KRÓLA JANA KAZIMIERZA  

 LWÓW 1656 r.

Koncert zespołu wokalno-instrumentalnego „Gloria” 

parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Tarnowie

pod dyrekcją prof. Kazimierza Wesołowskiego
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Redaguje zespół:Antoni Zięba, Wiesław Klisiewicz, Janina Majewska, Alicja Paździora, Teresa Puzon
JUŻ ROK BŁOGOSŁAWI NAM 

z OKNA w DOMU OJCA


 Modlitwa
o beatyfikację Sługi Bożego
Jana Pawła II

   Boże w Trójcy Przenajświętszy, dziękujemy Ci za to, że dałeś Kościołowi Papieża Jana Pawła II, w którym zajaśniała Twoja ojcowska dobroć, chwała krzyża Chrystusa i piękno Ducha miłości.

     On, zawierzając całkowicie Twojemu miłosierdziu i matczynemu wstawiennictwu Maryi, ukazał nam żywy obraz Jezusa Dobrego Pasterza, wskazując świętość, która jest miarą życia chrześci-jańskiego, jako drogę dla osiągnięcia wiecznego zjednoczenia z Tobą.

   Udziel nam, za jego przyczyną, zgodnie z Twoja wolą, tej łaski, o którą prosimy z nadzieją, że Twój Sługa Papież Jan Paweł II, zostanie rychło włączony w poczet Twoich świętych.   Amen

RADOWAŁ SIĘ TYMI ŚWIĘTAMI BARDZO

Wspomnienie w rocznicę śmierci


Chrystus prawdziwie zmartwychwstał. Proszę pozwolić, że te słowa skieruję dzisiaj w jeszcze jedno miejsce – do krypty w naszej bazylice katedralnej, gdzie od 4 kwietnia spoczywa ciało śp. Ks. Arcybiskupa Jerzego Ablewicza, naszego Pasterza. Przez 27 lat, 
w każdą Wielkanoc wchodził uroczyście do tej Bazyliki. Radował się tymi świętami bardzo, bo żył Chrystusem. Zmartwychwsta-łym. Jego figurę miał w swojej sypialni 
i spoglądał na nią przez te długie lata swojego pasterzowania. Obecnie, jak ufamy, cieszy się widokiem Chrystusa Zmartwychwstałego w wieczności. „Chrystus prawdziwie zmartwychwstał – Alleluja” wraz z Nim powtarzamy dzisiaj te słowa pełne radości i nadziei”

z homilii wygłoszonej przez ks. prałata Kazimierza Kosa 

podczas uroczystej sumy w Niedzielę Wielkanocną 1990 r.


Niech ofiara Miłości 

Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej

 przeniknie nas do głębi, umocni naszą wiarę i nadzieję, doda sił, gdy przyjdzie stawać na Wzgórzu Ofiary, 

by podejmować z nowym zapałem codzienne posługiwanie 

rodzinie, bliźniemu i społeczeństwu.

Z Wielkanocnym pozdrowieniem oraz darem modlitwy

                                                      Zarząd 

K R O N I K A

21.02.2006r.      SPOTKANIE Z DOBRĄ KSIĄŻKĄ  - BIBLOS

Po koncercie, wykonanym przez uczniów Zespołu Szkół Muzycznych w Tarnowie, zabrał głos dyrektor BIBLOS-u ks. dr Robert Biel. O prezentowanej książce „Być dobrym” powiedział, że ta praca graniczy z „różdżkarstwem”,  polegającym na poszukiwaniu ludzi, którzy w cichości realizowali, bądź realizują, swoje powołanie, czyniąc dobro. Autorem w/wym. książki jest sercanin ks. Józef Gaweł i on był gościem spotkania. Potwierdził, że książka jest istotnie „owocem” podglądania ludzi, którzy na wzór Serca Pana Jezusa są „pełni dobroci 
i miłości”. Tytuł zaczerpnięty z myśli św. Brata Alberta: „Być dobrym jak chleb” .

07.03.2006r. 

TAKA JEST WIARA KOŚCIOŁA

Drugi wykład z tego cyklu miał tytuł „Grzechy główne – zapomniana lekcja pedagogiki chrześcijańskiej” i wygłoszony został przez ks. dr hab. Janusza Królikowskiego. Początki doktryny siedmiu grzechów głównych sięgają IV w. Opracowana została przez mnichów – ojców pustyni. Na pierwszym miejscu wśród wad postawili łakomstwo. Kolejnymi były: nieczystość, lenistwo, gniew, smutek, ociężałość. Jeżeli człowiek pustyni poradził sobie 
z nimi, to wpadał w ostatnią wadę – próżną chwałę czyli pychę. Tę teorię przeniósł na Zachód 
i zmodyfikował Jan Kasjan. Na pierwszym miejscu postawił ociężałość – ta wynikała 
z monotonii życia monastycznego. Teoria siedmiu grzechów głównych w wiekach V – VIII stała się drogą do wychowywania ludzi. W starożytnej Europie papież Grzegorz Wielki dokonał kolejnej systematyki grzechów. Za główną wadę uznał chciwość z zazdrością. Pycha   (wg Grzegorza W.) jest stanem ducha człowieka i stanowi element każdej wady głównej. Normy wypracowane przez Grzegorza Wielkiego wprowadzone zostały przez Sobór Lateraneński. Tenże Sobór wprowadził obowiązek spowiedzi jeden raz w roku. Podstawą do rachunku sumienia było „siedem grzechów głównych”. W Średniowieczu (św. Tomasz) z doktryny siedmiu grzechów głównych uczyniono pedagogię społeczną. Pokazano, jak w życiu opanowywać skłonności do wad i kierować  nimi tak, aby prowadziły do dobra. Wymiar wychowawczy tej teorii przetrwał do XIX w. Materializm zagubił pedagogiczne znaczenie doktryny siedmiu grzechów głównych – obecnie zaczyna wracać. Oby kształtowała ona życie społeczne.  

14.03.2006r. 

TAKA JEST WIARA KOŚCIOŁA   

Trzecią z tego cyklu konferencją, zatytułowaną: „Sumienie głosem Boga czy człowieka?” wygłosił ks. dr Adam Kokoszka. Aby odpowiedzieć na tytułowe pytanie, wykładowca wskazał na definicję sumienia habitualnego i indywidualnego. W przypadku sumienia habitualnego, głos Boga, słyszalny  w każdym człowieku, jednakowo i nieodmiennie mówi: „czyń dobro, unikaj zła”. W przypadku sumienia osobistego, głos odnosi się już do konkretnego działania. Decyzję ostateczną podejmuje człowiek. Może on źle odczytać głos Boga, źle zinterpretować dobro. Gdy powstanie rozbieżność w ocenie dobra, będziemy mieć do czynienia z sumieniem błędnym. Czyn popełniony zgodnie z sumieniem błędnym nie będzie grzechem wtedy, gdy na błędną ocenę wpłynęły okoliczności nie związane z wolą człowieka np. jego złe wychowanie. Wtedy ma miejsce całkowite przekonanie o tym, że czynione  jest dobro. Takie sumienie nazywa się niepokonalnie błędne. Najlepiej jest,  jeśli człowiek kieruje się sumieniem prawdziwym, bo dotyczy ono dobra obiektywnego. Ponadto sąd sumienia powinien być pewny. Człowiek czasem ma wątpliwości w ocenie dobra. Jest sformułowanych kilka zasad, które pomagają zdobyć pewność sądu. Generalnie ważne jest, aby zadbać o właściwą formację sumienia, aby mogło ono prawidłowo odczytać porządek moralny ustanowiony przez Boga. Środkami nadnaturalnymi prowadzącymi do tego jest: modlitwa, słuchanie Słowa Bożego, częste przystępowanie do Sakramentu Pokuty i Eucharystii oraz obcowanie z ludźmi świętymi.


  
Janina Majewska
 czasopisma bez wpływu władz na skład redakcji i treści publikacji w tym czasopiśmie. Antoni Gładysz był dla  władz wrogiem Polski Ludowej i ustroju socjalistycznego. 
W jednym z opracowań  historycznych o Tarnowie autor określił A. Gładysza mianem „awanturnika politycznego”. Podejmuje próby uzyskania paszportu, by móc wyjeżdżać 
z kraju w celu podtrzymania bezpośrednich zawodowych kontaktów. Przez kilka lat UB odmawia  wydania paszportu, gdyż  „jest jednym z działaczy kurii biskupiej w Tarnowie”, oraz „wymieniony może być wykorzystany w razie wyjazdu do Włoch jako pośrednik kurii tarnowskiej”.  W 1967 r. uzyskuje paszport i wyjeżdża do USA gdzie kontynuuje swoją  działalność pisarską, publicystyczną i wydawniczą. Za życia nie mógł przyjechać do Polski. Umiera w USA w 1991r. w wieku 84 lat. 

W nawiązaniu do ostatniego cytatu z wystąpienia A. Gładysza w Sejmie warto wspomnieć o zorganizowaniu  w październiku 56r. Klubu Inteligencji w Tarnowie. Klub ten na fali odnowy życia społecznego starał się  zainteresować mieszkańców Tarnowa oraz ówczesną władzę administracyjno-polityczną sprawami kultury i problemami społecznymi m.in. z zakresu edukacji. W skali kraju już od 1955r. powstawały kluby o swego rodzaju „rewolucyjnym” duchu przy aprobacie lokalnych i centralnych władz. Przy końcu 1956r. było już około 200 takich klubów na terenie całego kraju w różnych środowiskach. Można sądzić, że była to oczywista „konkurencja” dla środowisk katolickich, które przychylności władz nie miały. Klub Inteligencji w Tarnowie taką przychylność miał. Z nielicznych dokumentów w Archiwum Państwowym w Tarnowie można dowiedzieć się, że pierwszy Zarząd Klubu tworzyli: Eugeniusz Głomb jako przewodniczący, Rubaszkiewicz, Grabowski, Breza, Kordziński, Rohrenschef. W Komisji Rewizyjnej występowali: Lippóczy, Górski i Fleszarowa. Władza miejska przydzieliła Klubowi lokal przy MHD przy ul. Wałowej 2 (wraz z tarnowskimi plastykami) oraz przydzieliła środki finansowe na działalność i wyposażenie Klubu jako „niezależnego stowarzyszenia społeczno-kulturalnego mającego na celu ożywienie form życia kulturalnego w Tarnowie. Inicjatywa wyszła od tej części miejscowej inteligencji, która w specjalnie  dotkliwy sposób odczuwała zacofanie swojego miasta, jego izolację od spraw współczesnej kultury i nauki a także bierność swego własnego środowiska w różnych dziedzinach życia społecznego 
i  kulturalnego”. Na początku roku 1957 Klub liczył 33 członków. Z zachowanych dokumentów wynika, że intensywna działalność Klubu była tylko w 57r. potem osłabła, by zakończyć na początku 58r. swą działalność. W okresie od lutego do listopada zorganizowano kilkanaście spotkań. W Tarnowie byli w tym czasie m.in. Antoni Waśkowski (wieczór poświęcony St. Wyspiańskiemu), Danuta  Michałowska i Leszek Herdegen (wieczór poświęcony poezji K. I. Gałczyńskiego), Olgierd Terlecki (o bitwie pod Monte Cassino) oraz  Jerzy Horodyński. Podejmowano próby zorganizowania sekcji tematycznych: socjologiczno-filozoficznej, prawniczo-ekonomicznej, teatralno-literackiej, przyrodniczo-lekarskiej oraz muzycznej. Próby te zakończyły się niepowodzeniem z braku chętnych. Na jesieni 57r. Klub postanowił zorganizować Studium Humanistyczne pod protektoratem Uniwersytetu Jagiellońskiego. Studium miało trwać od maja 1958r. i miało obejmować 6 dyscyplin (sztuka europejska, myśl filozoficzna, technologia pracy umysłowej, psychologia i socjologia, niektóre zagadnienia kultury i polityki oraz język obcy). Wspominam o tym szerzej, gdyż inicjatywa zorganizowania studium jak 
i działalność samego Klubu zakończyła się niepowodzeniem, które było wynikiem słabej aktywności organizatorów i braku uczestników spotkań a nie wynikiem decyzji władz administracyjno-politycznych. Odwrotnie niż w przypadku Klubu Katolickiego, który ciesząc się poparciem znacznej części mieszkańców Tarnowa spotkał się z odmową rejestracji wydaną  przez ówczesną władzę. 


             Wiesław Klisiewicz
Klub Katolicki w Tarnowie (część II)

Bardzo ważnym  osiągnięciem i wynikiem osobistej aktywności dr inż. Antoniego Gładysza oraz m.in. środowiska Klubu Katolickiego w Tarnowie wśród społeczeństwa tarnowskiego była jego kandydatura na posła w wyborach do Sejmu II kadencji w styczniu 1957r. Był on osobą ogólnie znaną w regionie tarnowskim jak i poza nim w środowiskach naukowych w Krakowie czy Warszawie.  Kim był Antoni Gładysz? Urodził się w Iwoniczu w 1907r. Wychowywał się w rodzinie ziemiańskiej, żyjącej w szacunku dla wiary 
i przeszłości. Studiował w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie uzyskując dyplom magistra inżyniera. Kolejny etap to tytuł doktora na wyższej uczelni we Wrocławiu z zakresu  sadownictwa.  W 1929r. został powołany przez Małopolskie Towarzystwo Rolnicze w Krakowie na stanowisko powiatowego instruktora ogrodnictwa w Tarnowie, tworzył liczne Kółka Rolnicze i Koła Młodzieży Wiejskiej. W 1932r. zorganizował powiatową wystawę ogrodniczą w Tarnowie oraz wydał pierwszy numer czasopisma „Hasło Ogrodniczo-Rolnicze”, którego był redaktorem naczelnym. Pisze dużo artykułów i publikuje pierwsze książki. Utrzymuje liczne kontakty z naukowcami wielu ośrodków naukowych Szwajcarii, Austrii, Niemiec i Finlandii. W 1936r. Krakowska Izba Rolnicza powołuje Antoniego Gładysza na stanowisko wojewódzkiego inspektora ogrodnictwa. W 1935r. Wydawnictwo Rolnicze w Warszawie wydaje trzy książki napisane przez A. Gładysza o tematyce sadownictwa oraz drzew i krzewów owocowych. Zdobywa coraz większe uznanie i autorytet w swym zawodzie. W 1939r. Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych deleguje go do prowadzenia „Przewodnika Gospodarczego” organu Centralnego Związku Towarzystw i Kółek Rolniczych. Raz w tygodniu dojeżdża do Warszawy. W czasie okupacji niemieckiej inż. Gładysz zaangażował się w działalność konspiracyjną w Związku Walki Zbrojnej. Jego zadaniem było m.in. publikowanie, rozprowadzanie i pomoc prof. Franciszkowi Żmudzie w redagowaniu konspiracyjnego „Biuletynu Informacyjnego”, kolportowanego m.in. w Tarnowie (znanego pod nazwą „Polska żyje”), Dąbrowie Tarnowskiej, Dębicy, Ropczycach i Mielcu. Na skutek donosu szpicli 31 marca 1941r. został aresztowany przez gestapo. Osadzony w tarnowskim więzieniu i poddany brutalnemu śledztwu nie załamał się i nie ujawnił nazwisk konspiratorów. Po zakończeniu dochodzenia wywieziony został do obozu koncentracyjnego w Gross-Rosen a na początku 1945r. do Leitmeritz skąd po zakończeniu wojny wrócił do Tarnowa. W tym samym roku wspólnie z innymi więźniami zorganizował Związek Byłych Więźniów Politycznych. Prezesem został wybrany ówczesny prezydent miasta Eugeniusz Sit. Antoni Gładysz został urzędującym wiceprezesem. Związek organizował pomoc chorym, byłym więźniom oraz wdowom i dzieciom po nieżyjących więźniach politycznych obozów koncentracyjnych. Związek w 1946r. wydał jednodniówkę „Nasza Droga”, a 1947r. „Ciernista Droga”, w których opublikowano teksty związane 
z sytuacją byłych więźniów i ich rodzin, ogłaszano akcje zbierania darów  oraz zamieszczono wspomnienia o tych co zginęli w czasie wojny w obozach koncentracyjnych. W 1949r. władza  doprowadziła  do likwidacji Związek Byłych Więźniów Politycznych, 
a w to miejsce powstał ZBOWiD będący pod pełną kontrolą władz administracyjno-politycznych. Działalność Związku, którym kierował Gładysz i on sam obserwowana była przez przedstawicieli nowej władzy z coraz większym niepokojem. Traktowano tę grupę mieszkańców jako przeciwników politycznych, a nawet jak wrogów nowego ustroju. Świadczy o tym wiele faktów z następnych lat. Działalnością Antoniego Gładysza była żywotnie zainteresowana władza administracyjna i polityczna w Tarnowie jak również 
w Krakowie. Aby mieć jak najwięcej informacji o tej działalności angażowani byli funkcjonariusze i tajni współpracownicy Urzędu Bezpieczeństwa. Ślady tego zainteresowania można odnaleźć w dokumentach sporządzanych przez UB a zachowanych w archiwach IPN-u w Krakowie (teczki o kryptonimach „Redaktor” oraz „Ogrodnik”). Antoni Gładysz był „figurantem”, którym UB interesowało się już od 1946 roku. Ostatnie doniesienia informacyjne pochodzą z 1972 roku (razem 26 lat inwigilacji). Oto fragment dokumentu z początku 1957 r., w którym TW (tajny współpracownik) o ps. „Dzisiejszy” 8.I.57r. informuje w ściśle tajnym doniesieniu informacyjnym, że „na spotkaniu 
z kandydatami na posłów dnia 3.I.57r. wystąpił kandydat ob. Gładysz Antoni, który chwalił się, że od 12 lat nie brał on udziału w żadnej manifestacji ani pochodzie. Mówił też, że będzie się domagał religii we wszystkich szkołach. Jak słyszałem i osobiście stwierdziłem to kandydat na posła ob. Gładysz Antoni zorganizował małą grupkę ludzi, którzy zorganizowali tzw.  ”Klub Katolicki”, zebrania tegoż klubu odbywają się 
w mieszkaniu ob. Gładysza. Wokół Gładysza grupuje się około 9 osób, są to: Baran Marian profesor I-ego Liceum Ogólnokształcącego, Dydusiak Karol b. właściciel prywatnego przedsiębiorstwa żwiru, Kowalska żona inżyniera, Welkowa żona lekarza, Wrona Edward, który pracuje w MPGK, ob. Pokuta Jakub, który zajmuje się spekulacją. Cała ta grupa jest pod wpływem kleru a szczególnie Gładysz i członkowie „Klubu Katolickiego” są gośćmi Kurii Tarnowskiej, która daje im dyrektywy”. Prowadzący  agenta funkcjonariusz UB o inicjałach  DJ określa zadanie: „należy zwrócić szczególną uwagę na grupę osób wokół ob. Gładysza, co zamierza robić i jaka jest jego działalność 
i jego grupy tzw. Klubu Katolickiego”. DJ planuje również przedsięwzięcie: „ponieważ grupa wokół Gładysza jest podejrzana o rozrzucanie ulotek antypaństwowych w styczniu 56r. więc wskazanym jest zdobycie oryginału anonimu pisanego na postępowych nauczycieli. Zebrać powtórnie rękopisy tej grupy oraz maszyny do pisania celem przesłania do grafologii”. Z okresu kampanii wyborczej na zebraniach bywali inni tajni współpracownicy UB, którzy szczegółowo relacjonowali przebieg tych spotkań. Relacje TW „Wesoły”, „Rysiek”, „Roman” czy „Patriota” pokazują jak mocno inwigilowano życie społeczne. Informacje z tych spotkań służyły niewątpliwie władzy do wydawania niekorzystnych opinii i podejmowania działań przeciw środowisku  Klubu Katolickiego. TW „Patriota” w swym doniesieniu informacyjnym z 20.III.57r. pisze: „Rozmawiałem
z księdzem Kokocińskim i Majką odnośnie Klubu Katolickiego w Tarnowie. Obydwaj oświadczyli, że odżegnują się od działalności w Klubie. Rozmawiałem przypadkowo z ks. Bochenkiem Janem. Ma poważne zastrzeżenia do obecnego zrywu. Nie wie jak to się ułoży. Celem działalności Klubu jest praca uświadamiająca katolików w kierunku poznawania do głębi wiary katolickiej. Klub skupia w swoich szeregach inteligencję katolicką i ten odcinek jest terenem jego działalności. Dnia 13.III.br odbyło się zebranie Klubu. Referat pt. „Małżeństwo naturalne a małżeństwo planowe” wygłosił pan Majdański, jakiś prof.
z niewiadomego mi województwa”.  Antoni Gładysz w wyniku masowego poparcia wyborców uzyskał mandat posła do Sejmu na lata 1957-1961. Jak doszło do tej sytuacji?  Stanisław Stomma w swych wspomnieniach  pt. „Pościg za nadzieją” (wyd. Paryż 1991)  opisuje czas formowania się grupy osób ze środowisk katolickich z organizujących się na jesieni 1956 roku Klubów Inteligencji Katolickiej. Grupa tych kandydatów miała być zaproponowana  Władysławowi Gomułce  jako kandydaci do Sejmu. Pisze: „zgłosił się do nas i zaproponował alians  Antoni Gładysz, ogrodnik z Tarnowa wysunięty oddolnie na listę kandydatów”. Więcej szczegółów o okolicznościach tego wydarzenia nie udało się ustalić. Można się domyślać, że Antoni Gładysz miał duże wsparcie w tych staraniach  osób liczących się w środowisku katolików w Tarnowie i w Krakowie oraz  wśród  księży. Ostatecznie grupa kandydatów liczyła 5 osób : Stanisław Stomma i Stefan Kisielewski 
z Krakowa, Jerzy Zawieyski z Warszawy, Antoni Makarczyk z Lublina oraz właśnie Antoni Gładysz z Tarnowa. Zostali oni posłami do Sejmu II kadencji w latach 1957-1961 
i utworzyli Koło Poselskie „Znak” dając tym samym wyraz łączności z krakowskim „Znakiem” i „Tygodnikiem Powszechnym” oraz powstającymi Klubami Inteligencji Katolickiej.  25.IV.1957r. Antoni Gładysz w swym pierwszym wystąpieniu sejmowym na wstępie zaznaczył, że przemawia „jako poseł bezpartyjny, nie przynależny do żadnego ugrupowania”. Oznaczało to, że zrezygnował już po trzech miesiącach z członkostwa 
w kole „Znak”. Jerzy Zawieyski w swych „Dziennikach” pod datą 28.II.1957 wspomina 
o tym, że A. Gładysz „wstrzymał się od głosu nad rządem - był to wyłom organizacyjny”. Natomiast pod datą 25.IV.57 pisze: „Stomma przypomniał zasady naszej polityki, więc: nie walczymy z partią, uznajemy zmiany w obrębie obecnego ustroju, zachowujemy we wszystkim spokój mędrców chińskich – te oto słowa były skierowane do dwu członków naszego koła: Jackiewicza i Gładysza, którzy mają inne poglądy polityczne na wskroś opozycyjne. Przeciwstawił się Gładysz, który był przeciw budżetowi. Prawdopodobnie wystąpi z naszego koła”. Można sądzić, że Antoni Gładysz nie zgadzał się z linią polityczną koła „Znak”, które miało reprezentować środowiska Znaku, Tygodnika Powszechnego oraz organizujących się Klubów Inteligencji Katolickiej. Można stwierdzić, że postawa posła Antoniego Gładysza z tego czasu i jego wypowiedzi publiczne miały decydujący wpływ na odmowę rejestracji Klubu Katolickiego w Tarnowie w sierpniu 1957r. Poseł dr inż. Antoni Gładysz został członkiem sejmowej Komisji Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego, gdyż  jego dotychczasowa kariera zawodowa związana była 
z ogrodnictwem i sadownictwem. W swych wystąpieniach na plenarnych posiedzeniach w Sejmie poruszał problemy rozwoju państwa, sprawy budżetowe i społeczne oraz sprawy rolnictwa i rolników gdyż uważał, że są to kwestie najważniejsze dla pomyślności Polski. Ale nie tylko sprawy gospodarcze zajmowały go w czasie pracy poselskiej. W jednym 
z wystąpień w Sejmie 21.I.1958r. podjął problem posiadania przez katolików swojej prasy. Dopytywał się z trybuny sejmowej Premiera o przyczyny braku zgody na wznowienie wydawania „Niedzieli” oraz „Rycerza Niepokalanej” argumentując, że „przed 1953 rokiem w Polsce było 6 tytułów tygodników katolickich a teraz jest ich zaledwie trzy”. W tym samym wystąpieniu mówił: „Po Polskim Październiku otworzyli katolicy w niektórych miastach kluby katolickie. W ubiegłym roku rozwiązano je niemal w całym kraju – bez podania powodów. Jednocześnie słyszy się o tworzeniu związków ateistycznych. Czy to aby jest słuszne i sprawiedliwe? ...Owszem, nic przeciw temu nie mamy, żeby się zrzeszali ateiści, ale dlaczego im wolno, a nam nie wolno? Czy tylko dlatego, że każdemu ateiście moglibyśmy przeciwstawić stu wierzących?  W imieniu wszystkich polskich katolików 
i w imieniu kultury świata, która przeciwna jest wszelkiej dyskryminacji, uprzejmie proszę: dajcie większości wyznaniowej w Polsce takie same prawa i przywileje jakie ma w niej niewielka bezwyznaniowa mniejszość”.  Ten głos nie przyniósł spodziewanych efektów bo nie mógł. Partia już okrzepła w nowych warunkach społecznych i nie miała zamiaru ustępować ani na krok. „Wentyl bezpieczeństwa” jakim była pozostała grupa posłów katolickich w Sejmie II kadencji pozwalał władzy na całkowity dyktat wobec społeczeństwa. Antoni Gładysz w 1961 r. zakończył swoją czteroletnią kadencję  w Sejmie PRL. Następne lata to okres wielu trudności w jego działalności zawodowej związanej 
z wydawnictwem i zaangażowaniem społecznym łączącym się jeszcze z aktywnością poselską. W 1964 r. po okresie różnorodnych kontroli (Najwyższa Izba Kontroli, Urząd Skarbowy, UB)  władza administracyjno-polityczna dokonała zawłaszczenia wydawnictwa „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego”,  gdyż nie mogła pozwolić na funkcjonowanie prywatnego 
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